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Jedynem hasłem  —
hasło obrony Polski. Arabowie rozpoczęli walka podjazdową

z wojskiem angielsklem w Palestynie.
Naczelny Wódz zebrał glos. Na d o ­

rocznym zjeździe Zw. Legionistów i Kól 
Legionowych, odbytym onegdaj w War­
szawie, mówił do kilkuset delegatów, re 
prezentujących te siły narodu, które nie 
jednokrotnie już wykazały umiejętność 
ofiarnej pracy dla Polski, poświęcania 
wszystkiego dla wzniosłego celu budo­
wy niepodległego państwa i dla jego o* 
brony.

Mocne słowa padły z ust gen. Edwar 
da Śmigłego Rydza. Przedewszystkiem, 
prostym żołnierskim stylem zapytał: „Czy 
chcecie, obywatele, w sposób zorganizo 
wany pracować dla Polski?”

A gdy zamiast odpowiedzi zerwały 
się  burzliwe oklaski, Gen. Insp. Sił Zbr. 
wyjaśnił swe poględy na to, w jaki spo­
sób praca ta ma być prowadzona. Wszyst 
kie wysiłki muszę być podporzędkowane 
„zorganizowanej woli ludzkiej” . To, co 
dzieje się za naszę wschodnię i zachód 
nię granicę, spędza sen z powiek, za- 
Wiera bolesnę gorycz.

Jedynem hasłem  — mówił gen, Sml 
gty, — które może być naszym plonem 
moralnym, jest hasło obrony Polski. Nie 
można pojmować go w sposób jedno­
stronny I zwężony. W programie tym 
wszystko się znajdzie, znajdzie się dro* 
ga wyjścia z naszych stosunków gospo­
darczych.

W jaki sposób hasło to ma być r e a ­
lizowane. Naczelny Wódz, najbliższy 
współpracownik Marsz. Piłsudskiego, po 
równywa hasło obrony kraju do potężne 
go łańcucha, który jednym końcem jest 
przytwierdzony do Polski. Chodzi o to 
— mówi gen. Śmigły-Rydz, — aby jak- 
najwięcej dłoni chwyciło łańcuch, trzeba 
go sobie przerzucić przez ramię i clę- 
gnęć, chociażby w krzyżach trzeszczało. 
Aby Polskę podcięgnęć wyżej.

Mocno zabrzmiał jeden z ostatnich 
ustępów przemówienia.

„Ani na chwilę nie odstępię na cen­
tym etr od tej llnji, którę uważam na
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Szef personalny Min. Sprawie­
dliwości ustąpił.

WARSZAWA. — Jak  s ^ b a ć ,  n ie b a ­
w em  m a być podplsena  p rzez  m in is t ra  
sp raw iedliw ości Grabowskiego dymisja 
do tychczasow ego  szefa  b iura  p e rso n a l­
nego M lnisterjum  Sprawiedliwości p r o ­
kura to ra  S ę d u  N a j w y ż s z e g o ,  p. W a c ła ­
wa D louhego.

Ukraińcy u premiera.
WARSZAWA — P . premjer Skład- 

kowskl przyjęł delegację Klubu ukraiń­
skiego w parlamencie.

Ustępienle z prezesury rzędu p- Ko- 
ś fałkow skiego. który był autorem  kom­
promisu z Ukraińcami, wzbudziło w 
nich pewne zaniepokojenie. Wizyta u p. 
premjera Skladkowsklego zaniepokojenie 
to całkowicie rozproszyła.

Baterja dział od pracowników 
w Starachowicach.

STARACHOWICE Na zebraniu Zw. 
Pracowników Przemysłowych i Handlo­
wych, m. in. uchwalono zaofiarować pra 
cę  bezpłatnę przy wyprodukowaniu jed­
nej baterji dział w darze dla armjl, 
zgodnie z apelem obywatelskim całej 
Polski.

Zakończenie strajku pracowni­
ków miejskich we Lwowie.
LWOW. Po oświadczeniu prezydjum 

m iasta, że najmniej płatni pracownicy

podstawie swego przeświadczenia, jako 
linję dobrę, nawet gdyby mnie to  miało 
pozbawić waszej sympatji.

X
Gen. Śmigły Rydz wytknęł sobie lin- 

ję postępowania i pójdzie no niej — 
„aby Polskę podcięgnęć wyżej*.

Wszystko, co stanie na drodze do 
realizacji wytkniętych haseł, będzie m u­
siało ustępić albo — zostanie zmiecione.

LONDYN. Władze mandatowe w Pa 
lestynie chwyciły s ię  najbardziej ener­
gicznych środków celem stłumienia roz­
ruchów arabskich, przeradzajęcych się 
formalnę wojnę dofnowę.

W cięgu ostatnich 48 godzin areszto 
wano w różnych miastach palestyńskich 
68 przywódców arabskich.

Wysoki komisarz angielski zapowie 
dział, że jeżeli i te środki nie pomogę,

Przygotowania mobilizacyjne we Włoszech.
RZYM. Rzęd włoski wydał ostatnio 

szereg rozporzędzeń w sprawie obrony 
państwa oraz przewidywanej mobilizacji 
powszechnej.

Z dniem 25 maja w północnych Wło 
szecg (Piemont, Lombardja) zostały za­
mknięte wszystkie szkoły. Budynki szkol 
ne będę, w razie mobilizacji, zamienio­
ne na koszary. Mężczyznom w wieku do 
30 lat wstrzymano wydawanie paszpor 
tów zagranicznych.

Na llnję kolejowę Genua — Pisa — 
Rzym (wybrzeże morza Ś ródziem nego) 
wysłano już poclęgi pancerne, uzbrojone 
w dslekonośne działa morskie.

Również powrót marsz. Badogllo do 
Włoch, urzędowo umotywowany urlopem 
zdrowotnym, nabiera w chwili obecnej 
szczególnego znaczenia.

Przypuszczać należy, iż przygotowa 
nla powyższe czynione sę na wypadek, 
gdyby Rada Ligi Narodów na przyszłem 
posiedzeniu odroczyła jeszcze raz decy­
zję w sprawie zniesienia sankcyj. Nie 
ulega wętpliwoścl, iż w tym wypadku 
Włoćhy zareaguję, opuszazajęo defini­
tywnie Ligę Narodów, bez względu na 
następstwa, jakie krok ten za sobę po- 
cięgnie.

dzienni otrzymaję 10 prccentowę pod­
wyżkę płac 1 że wrazie nieprzystępienia 
do pracy strajkujęcy pracownicy miejscy 
zostanę zwolnieni, a na ich miajsce 
przyjęci będę nowi — odbyło się ogólne 
zgromadzenie pracowników, na którem 
około północy uchwalono bezzwłoczny 
powrót do pracy. Obecnie praca odby­
wa się już normalnie.

LWOW. Prokurator wszczęl docho­
dzenie z art. 223 i 224 k k. przeciwko 
27 członkom kom itetu strajkowego i 
podżegaczom do strajku pracowników 
zakładów użyteczności publicznej m. 
Lwowa, którzy zostali aresztowani w 
dniu 23 bm.

Koronacja Edwarda VIII.
LONDYN. Koronacja króla Edwarda 

VIII odbędzie się 28 maja 1937 r. Król 
podpisze dekret rady ministrów w tej 
sprawie w przyszły czwartek, a następ 
nego dnia orędzie królewskie będzie od 
czytane w Londynie.

Zwycięstwo skrajnych partyj 
w wyborach belgijskich.

BRUKSELA. — Jak wiadomo, o n eg ­
daj odbyły się wybory do Izby depu to­
wanych, które przyniosły zwycięstwo 
skrajnym ugrupowaniom. Według nieo­
ficjalnych obliezeń podział m andatów w 
izbie deputowanych będzie następujęcy: 
socjaliści 70 mandatów (stracili 3), ka­
tolicy — 63 (stracili 16 mandatów), li­
berałowie — 23 mandaty (stracili  1), 
„rexlścl“, którzy dotychczas nie posła 
dali ani jednego m a n d a t u ,  z y sk a l i  obec 
nie 21. fronclści — 16 mandatów (zy ­
skali 8), komuniści 9 (zyskali 6 m an­
datów

Zbrojny napad hitlerowców 
na zamek ks. Starhemberga.

LINZ. — W ub. sobotę grupa h it le ­
rowców dokonała zbrojnego napadu na 
zamek księcia S ta rhem berga Waxenberg 
w górnej Austrji.

Żandarmerj®, uprzedzona o zamiarze 
napadu, obsadziła zamek księcia I przy­
jęła ogniem hitlerowców. 2-ch z nich 
zostało zabitych, a 8 aresztowano. P rzy ­
wódca napastników zdołał zbiec. Aresz­
towani zamachowcy twierdzę, iż celem

ich było zabranie magazynu broni, który 
według nich, znajdować się ma na 
zamku.

W zwięzku z tym napadem  aresz to ­
wano dotychczas około 100 osób. Jak  
stwierdzono, napad został zorganizowa­
ny przez przywódców hitlerowskich w 
Austrji.

117 skazanych w Estonji 
za udział w zamachu stanu.

TALLIN. W procesie przeciw orga­
nizatorom nieudałego zamachu s ta ­
nu w Estonji z dnia 8 grudnia 1935 
roku wydał sęd wojenny w poniedziałek 
rano wyrok. Na 165 oskarżonych cz łon­
ków ruchu „bojowników o wolność* 117 
oskarżonych skazano na roboty przymu­
sowe na przecięg ponad 4 lat, w tern 
9 głównych oskarżonych na 20 lat. Dal 
azych 20 oskarżonych, w tern gen. Larkę 
i gen. Toerwanda skazano na 15 lat ro 
bót przymusowych. Ośmiu oskarżonych 
uwolniono od winy i kary.

Antysemici rumuńscy 
okupują miasto teroryzując 

żydów.
CZERNIOWCE Członkowie antyse­

mickiej partjl „Cuzistów” od szeregu dni 
owładnęli miasteczkiem Briczewo w Be- 
sarabjl, teroryzujęc jego żydowskę lu d ­
ność.

Placówki „Cuzistów” nie dopuszczaję 
włościan na odbywnjęce się w mieście 
jarmarki, ani też  nie pozwalaję kupcom 
żydowskim udawać się do położonej w 
pobliżu stacji kolejowej. Ludność żydów 
ska zwróciła się telegraficznie do władz 
z prośbę o Interwencję.

7 urzędników aresztowanych 
za nadużycia.

WARSZAWA. W miejskich zakładach 
mleczarskich „Agrli” wykryto nadżycia, 
k tóre  spowodowały aresztowanie 7 urzęd 
ników.

Kierownik działu kontroli wykazów, 
Marjan Górowski, nałogowy alkoholik 1 
hazardzista, księgował normalne wpływy, 
lecz na asygnatach do kasy wpłacał sumy 
mnieysze. Różnicę dzielił się Górowski 
ze wspólnikami. W ten sposób zdefra- 
udo wał około 15,000 zł.

wówczas stworzonych zostanie na tera 
nie Palestyny kilka obozów koncentra­
cyjnych, gdzie zamknięci zostanę wszys 
cy podżegacze do rozruchów.

W Jerozolimie, Naplusle i Hebronie 
mianowano burmistrzów żydowskich na 
miejsce dotychczasowych arabskich.

Miwo tych ostrych zarzędzeń teror 
arabski przybiera coraz większe rozmla 
ry, ogarniajęce okolice, w których pano­
wał dotychczas zupełny spokój. Grupy 
terorystów krężę po całym  kraju, ataku 
ję nietylko policję, ale nawet wojsko an 
gielskie i samochody pancerne, przecina 
ję ilnje telefoniczne, palę zbiory, rzuca- 
ję bomby, atakuję kolonje żydowskie.

Grupa arabów zaatakowała wczoraj 
więzienie w Nur-el-Shem. W szeregach 
angielskich zginęł jeden żołnierz, a kil­
ku odniosło rany.

W Jerozolimie aresztowano kilku a- 
rabów, którzy usiłowali podłożyć maszy 
nę piekielnę pod pałac komisarza.

Ruch strajkowy rozszerza się, Od 
wczoraj unieruchomiony jest port w Hal 
fie. Organizacje arabskie postanowiły 
również unieruchomić wszystke koleje 
w Palestynie.

W pobliżu Jaffy z łodzi arabskich 
rzucono kilka bomb na parowiec żydów 
ski. Policja aresztowała napastników.

W północnej Palestynie roi się od 
agitatorów arabskich, którzy przygoto­
wuję oddziały zbrojne do walki party­
zanckiej z Anglikami i żydami.

Pod N azaretem  grupa uzbrojonych 
Arabów napadła na oddział żołnierzy an 
glelskich. W starciu zastrzelona została 
prze* żołnierzy angielskich pewna A- 
rabka.

Na drodze Afule — Jerozolima Ara 
bowie ostrzeliwali eskortowanę przez 
wojsko żydowskę karawanę sam ochodo­
wą. W starciu zranieni zostali dwaj na­
pastnicy.

JEROZOLIMĄ. W meczecie Omara 
zamknęło się wczoraj wieczorem 3.000 
muzułmanów. Policja obstawiła wszyst­
kie wyjścia. W Naplus, 'nakrótko przed 
godzinę policyjnę manifestanci ustawili 
na drodze barykady. Oddział policji, 
który przystępił do  zburzenia barykady, 
został zaatakowany kamieniami, wobec 
czego zrobił użytek z broni. Lięzba ra n ­
nych jest nieznana.

Na obszarze całego kraju toczy się 
obecnie walka podjazdowa. Arabowie 
rozpowszechnlaję wśród żołnierzy angiei 
skich ulotki, ostrzegajęce ich przed u 
kazywaniem się rta ulicy, jeżeli im jest 
życie miłe.

ZAMIAST TRANU
PRZY WYCZERPANIU OCOLNEM  
I POWIĘKSZENIU C R U C Z O Ł O W  

STO SO W ANY JE ST

i S M A C Z N Y

SKUTECZNY,
JECOROL
M A G  . A . BUKOWSKIEGO
W U Ż Y C I U  PR AWI E  O D  P O t  W I E K U

P en s jo n a t  „ŚLĄZACZKA" K. MęczyńskleJ
W Isła-Dzlechclnka w ojew ództw o Śląskie,
S min. od p rzystanku  kolej. Dziechclnka.

P ensjonat położony w m alow niczo zalesionej okolicy 50 
m etrów  od wody, posiada w szystkie pokoje słoneczne z 
balkonam i, e lek tryczne  ofw le tlen le  i w szelkie wygody. 
Radjo, czyteln ia  Kuchnia w arszaw ska. Ceny przystępne
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MNjon zł. na loterji wygrało 
6 osób ze świata pracy.

WARSZAWA. —  Szczęśliwy los nr. 
66958, na który padła wczoraj główna 
wygrana 1 m lijona zło tych.

Szczęśliwymi posiadaczami pół losu 
sq p. W ładysław Jankowski, współpra- 
cownik adm inistracji „Gazety A dm in i­
stracji Po lic ji Państwowej" wraz z gro­
nem kolegów.

Ćwiartkę szczęśliwego losu posiada 
p. Wanda Jezierska, żona Inżyniera ele­
ktryka, zam. w Warszawie, wreszcie o- 
statnię ćw iartkę posiada p. Jan Weso- 
łow ski, kasjer w jednem z przedsię­
biorstw państwowych. Kupił on ćwiartkę 
wraz z trzema kolegami tak, że na każ­
dego z nich przypada zgórą 50.000 zł^

Instytut policyjny.
BERLIN. Przed wyjazdem z Berlina 

komendant główny po lic ji państwowej 
gen. Kordjan Zamorski zw iedził n iem ie­
cki Instytut policyjny w Charlottenburgu. 
Komendant Zamorski oświadczył, iż po­
dobny insty tu t policyjny będzie w naj­
bliższym czasie stworzony w Polsce i że 
fachowcy niemieccy przyrzekli mu po­
moc przy żałożeniu tego instytutu.

W kleszczach lodów polarnych.
MOSKWA. Sowiecki statek „Łazów- 

s k ij" , który całę zimę uwięziony był w 
lodach w odległości 12 kim . od Secha- 
llnu, znajduje się obeonie w w ielkiem  
niebezpieczeństwie. Szybkie ocieplenie 
się może spowodowcć gwałtowny ruch 
lodów, które mogą zgnieść kadłub statku.

Na ratunek statku ma wyruszyć ła ­
macz lodów. Statek „Lazow sk ij” ma na 
pokładzie 43 ludzi załogi.

Cała ludność miasta ginie 
z pragnienia.

BOMBAY. Zarząd miasta Nasik o 
ludności 50.000 mieszkańców znalazł się 
w bardzo trudnych warunkach wobec 
niemożności zaopatrzenia miasta w w o ­
dę. Rzeka, z które j czerpano zapasy 
wody wyschła prawie zupełnie. Pod ko 
niec miesiąca zaopatrzenie miasta w 
wodę będzie zupełnie n iem ożliwe. M ie­
szkańcy Nasiku sq zmuszeni opuszczać 
swe domy, udajęc się do Okolicznych 
wiosek.

15 trupów pod gruzami ściany.
PARYŻ. W Fezie (Maroko) wydarzy­

ła  się wielka katastrofa. W dzie ln icy tu 
bylczej zawaliła się nagle ściana w ięk­
szego budynku i runęła na mniejszy dom 
mieszkalny.

Pod gruzami znalazło śm ierć sześć 
kobiet 1 dziew ięcioro dzieci. Oprócz te ­
go do szpitala przewiezione trzy ciężko 
ranne kobiety.

Umysłowo chory zjadł... 
dziecko.

BUENOS AIRES. Cała prasa zamiesz 
cza wiadomość o wstrząsającym wypad­
ku ludożerstwa w prow incji Santa Fe. 
Chory umysłowo, który zbiegł z domu 
zdrowia w Montevideo, zabił, a następ­
nie ugotował i z jad ł 12-letnie dziecko.

i  Kino „EDEN” jj

P.P. Dr. Bolesławow i, Inżyn ie rom  Jerzem u i A d o lfo w i z pow odu śm ie r­
c i Ich Ojca

b. p. STANISŁAWA BERNARDA HELMANA
wyraża szczere współczucie

Zarząd Zakł. Cer. „Jupiter”.
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KALENDARZYK
Ś roda 27 m aja. C edy W . D .}K  , Jana P.M. 
W eckód (tońoa o g. 3.28 ZaOhód o g. 19.37.

Nocne d y ło ry  aptek.
W  nocy z w to rk u  na środę: I I I  A le ja , 

N aru tow icza .
W  nocy z środy na czw artek : N o w y  

R y n e k , A le ja  W o ln o śc i. !j

Wycieczka podoficerów rezerwy 
Z Będzina. W dn iu  31 b.m. przybywa 
do Częstochowy wyciaczka podoficerów  
rezerwy i sym patyków  z Będzin ia. W y­
cieczka zabawi w Częstochowie 2 dni.

Na Starym Rynku powstanie 
piękny skwer z kwietnikami. Ulice 
I piece m iejskie mają swoje przezna­
czenie  W najbliższej przyszłości ra ­

dykalnie zm ieni się oblicze Starego 
Rynku, który w oczach szeregu kolejno 
następujących po sobie generacyj stano­
w ił niejako streszczenie kw intesencji 
swoistego staromiejskiego handlu.

Ten handel pod gołem niebem na 
Starym Rynku m ia ł za sobą tradycję cc- 
najmniej 150 lat. Za dawnych czasów 
pośrodku Starego Rynku stał ratusz m iej 
ski, k ió ry padł pastwą płom ieni w okre­
sie wojen napoleońskich. Po pożarze, 
który powstał prawdopodobnie z pod­
palenia, ratusz został przeniesiony na 
inne miejsce, Stary Rynek zaś sta ł się 
dzielnicą czysto handlową.

Przeniesienie handlu na Rynek Naru- 
towioza stało się przełomem w dz ls jach

B I W  PŁYNIE ,,AP. KOW aI s k I" . U SU W aI  j T

Polsce potrzeba fachowców
gruntownie wykształconych zawodowo.

Nie likwidować Publicznych Szkół Dokształcających Zawodo­
wych w Częstochowie.

HDziś: N a jw iększy, na jw span ia l­
szy i n iebyw a le  em oc jonu jący

f i lm  lo tn iczy 11
fj BRYGADA 1
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BOLACH 
GŁOWY
'jk u u jo  sio, p roszk i

U  ZNAKIEM FABRYCZNYM
flfzesHtCA-

Zbliża się koniec roku szkolnego. 
W krótce wielotysięczna rzesza chłopców 
i dziewcząt opuści szkołę powszechną, 
stając przed nłerozwlązalnem zagadnie­
niem, przed bolesnem I niepokojącem 
pytaniem: co dalej robić?

To złowrogie pytanie zadają sobie 
n ie ty lko  m łodociani absolwenci i absol­
wentki szkoły powszechnej. Zadają je 
sobie również ich rodzice.

K ró tk i okres nauki w szkole po­
wszechnej (7 la l) oraz właściwy je j pro­
gram Ogólnokształcący nie dają m ło ­
dzieży (i dać nie mogą) przygotowania 
do pracy zawodowej.

M łodzież kończąca szkołę powśzech- 
nq, wchodzi w życie całkow icie bez­
radna.

Ciężkie warunki m aterjalne rodziców 
przeważnie nie pozwalają je j na dalsze 
kontynuowanie nauki w szkole średniej, 
ogólnokształcącej lub zawodowej.

Praca dla młodocianych jest zagad­
nieniem społecznem i państwowem pier­
wszorzędnej wagi. Absolwenci i absol­
wentki szkół powszechnych nie powinni 
jedynie powiększać w ie lk ie j arm ji bez 
robotnych. Obowiązkiem naszym jest 
dać te j m łodzieży możność zdobycia za­
wodowego wykształcenia, a następnie u- 
m ożliw ić je j, w m iarę aktyw izacji ży­
cia gospodarczego, objęcie odpowiednich 
placówek pracy. Zmarnowane lata tej 
m łodzieży, spędzone na bezczyńności 
lub na j.b iegan iu  na posyłk i" —  to 
zmarnowany olbrzym i kap.tai m łodych 
s ił, zdolności m łodzieńczego zapału i 
energjt. To zmarnowana część najży­
wotniejsza, najcenniejsza — bo najm łod­
sza —  naszego narodu.

Szkoły średnie, ogólnokształcące (g i­
mnazja) i zawodowa rzem ieślniczo prze­
mysłowe, są dostępne ty lko  dla zamoż­
niejszej młodzieży; większość ubogiej 
młodzieży, dzieci robotników, rzemleśl 
n lków i małorolnych chłopów, nie po ­
siadają możności zdobycia wykształcenia 
zawodowego i jest skazana na zasilenie 
rosnącej a rm ji lum penproletarjatu. Z ło ­
wieszczy cień tej arm ji pada nietylko 
na naszą przyszłość gospodarczą, lecz 
może stać się wprost groźbą dla nasze­
go bytu państwowego.

Kraj nasz nie może nadal trwać w 
obecnym stanie zastoju gospodarczego. 
Warunkiem naszego bytu jest rozwój 
rzem iosła, handlu i wytwórczości ro lnej. 
Do tych wszystkich gałęzi gospodarstwa 
narodowego potrzebni będą ludzie o 
możliw ie najwyższych kwalifikacjach 1 
nad tern w inna się głęboko zastanowić 
m łodzież w chw ili wyboru zawodu, je 
śii chce sobie zapewnić byt I pracować 
z pożytkiem  dla kra ju .

i olsoe — ju tro  przedewszystkiem po 
trzebnł będą wykwalifikowani rzem ieśl­

nicy, to sq realne zawody, leżące na 
lin ji rozwoju gospodarczego Polski.

Nauka w szkole dokształcającej, za­
wodowej jest krótsza i tańsza, pozwala 
na wcześniejsze wejście w życie i pra­
cę zarobkową, wobec obecnego naszego 
stanu zu b o żen ia  a rg u m e n t ten  m u si 
odgrywać ważką rolę.

Nie zapom inajmy ponadto, że chwy­
tanie się przez naszą młodzież konkuren­
cyjnych zawodów, bez gruntownego przy 
gotowania, nie może stworzyć poważnej 
i owocnej konkurencji. Jedynie wykwa 
lifikowany rzem ieślnik, n ietylko podnosi 
prestiż danego zawodu, lecz wiedzą swą 
stwarza atut konkurencyjnie nie do 
zwalczenia.

Tymczasem już od 2-ch miesięcy 
blisko w prasie miejscowej, jak i wśród 
społeczeństwa porusza się sprawę utrzy 
mania Publicznych Szkół Dokształcają­
cych w Częstochowie,

Niech więc O jcowie Miasta pam ięta­
ją, że każdy rzem ieślnik, każdy ojciec, 
czy też obywatel wzdraga się na samą 
myśl, że podobny pro jekt zlikw idowania 
Publicznych Szkół Dokształcających Z a­
wodowych w Częstochowie mógł się 
gdzieś tam zrodzić, projekt, który gdy­
by został wprowadzony w życie, pociąg 
n ie za sobą skonsolidowany protest 
wszystkich bez wyjątku ludzi, dbających 
o honor i potęgę naszej Ojczyzny.

Nie likw idować, lecz rozbudować na­
leży sieć szkolnictwa zawodowego oraz 
zawodowo dokształcającego, zapewnić 
mu ustawowo odpowiednie podstawy ma 
terja lne, wprowadzić powszechny przy­
mus zawodowego dokształcania całej 
m łodzieży kończącej szkoły powszechne! 
N iewątp liw ie postulaty powyższe spotka­
ją się ze stereotypową odpowiedzią pe­
wnych łudzi: „A leż my nie mamy no to 
wszystko pieniędzy. Polski nie stać na 
takie rzeczy!”

Wręcz przeciwnie! Przedewszystklem 
Polsce, krajow i gospodarczo ubogiemu, 
krajow i o kolosalnem bezrobociu, a je ­
dnocześnie krajow i o w ie lk ich m oż li­
wościach w dziedzinie bogactw mater- 
jalnych i s ił ludzkięh, nie wolno marno­
wać tak olbrzym iego kapitału, jakim  jest 
nasza młodzież. W łaśnie na to Polskę 
n ie stać!

Tragiczne pytanie, jakie stawia m ło ­
dzież, opuszczająca niedługo szkoły po­
wszechne, jest pytaniem, które winno 
sobie postawić Państwo i społeczeństwo, 
aby wspólnym wysiłk iem  zaspokoić naj­
bardziej palącą potrzebę dzisiejszego 
życia polskiego:

dla tniljonów m łodzieży wiedza  
zawodowa, a później praca.

Antoni Pudło 
ul. Jasnogórska 22.

Starego Rynku.
W obecnej chw ili Zarząd M iejski 

przystąpił na Starym Rynku do robót 
przygotowawczych do założenia skweru 
z kw ietn ikam i. Rozpoczęto już zrywanie 
nawierzchni. Skwer założony zostanie 
pośrodku rynku, pozostała zaś część 
rynku otrzyma nową nawierzchnię.

Absolwenci Publ. Szkół IDokszt. 
Zawodowych. Na podstaw ie przepro 
wadzonego w dn. 20 b. m. egzam inu 
świadectwa ukończenia Szkoły o trzy­
m ali p.p.: Stefan N iedbał w zawodzie 
e lek trom onte rsk im , Kazim ierz K o tliń - 
ski i Stefan Czarnecki w zawodzie ślu 
sarskim , Bernard W ieloch w zawodzie 
czapniczym , M icha ł Kow a lik  i W acław 
Sm użniak w zawodzie szewskim, Ste 
fan Lesiak, Stefan P aciepn ik i S tan i­
sław W achow ski w * zawodzie p ie ka r­
skim , P iotr Bernart, Józef Kucharski 
i M ieczysław fln to ń cza k  w zawodzie 
rzeźn iczo-w ędlin ia rskim , Stefan Popiel- 
ski w zawodzie kraw ieck im , W ładysław 
M row ieć w zawodzie fryz je rsk im , Kazi 
m ierz G łębocki jw  zawodzie la k ie rn i­
czym,

Na obserwację zaćmienia słońca
Przez Częstochowę przejechał z K rako ­
wa dr. Tadeusz O lczak, udający się do 
Japon ji dla obserwacji ca łkow itego  
zaćm ienia słońca w dn iu  19 czerwca 
r.b. Prócz obserwacji zaćm ienia słońca 
dr. O lczak za jm ie  się wyznaczeniem  
porównawczem  natężenia s iły  ciężkości 
w Polsce i Japon ji Bagaż ekspedycy j­
ny dr. O lczaka waży oko ło  550 klg .

Ze Związku Pań Domu. W środę
dnia 27 bm. o godz. 17-ej w lokalu Zw ią­
zku ul. K ilińskiego 13 odbędzie się po­
kaz modnych tkanin lnianych, kapeluszy, 
b ie lizny, obuwia itp . Pokaz dla Peń 
członkiń bezpłatny. D z!ś we wtorek o 
17 ej pokaz surówek z jarzyn.

Ofiary Zamiast kw iatów na grób 
nieodżałowanego drogiego kuzyna o. p. 
Stanisława B. Hetmana składają ofiarę: 
D rstwo D. Helmanowie, Izydorostwo i 
Aleksandrostwo Helman i Leontyna Lon- 
dauowa na rzecz szpitala (Tow . D obro­
czynności dla Żydów z ł. 30 i do dyspo­
zycji Zarządu Nowej Synagogi zł. 20.

Z Tow. Opieki nad blednemf 
matkami. Zarząd Tow . O p iek i nad 
b iednem i m atkam i niniejsEem uważa 
sobie za m iły  obowiązek złożyć seidecz 
ne podziękow anie  p. M arji Rozencwaj- 
gowej (u licy  Staszica) za uszycie 307 
sztuk b ie lizny  dla wyżej wspomnianej 
in s ty tu c ji.

Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
Dziś we wtorek i codziennie o godz. 

20.30 znakomita komedje w 18 obra­
zach Bus - Feketego p. t. „P ieniądz to 
nie wszystko” , która na dotychczasowych 
przedstawieniach przyjęta została entu­
zjastycznie przez publiczność. W rolach 
głównych pp. Tomaszewska. Tańska, Sta 
nlsławska, Kwaskowski, Wybrańskl, |B a- 
lick i, Bernatowicz i Przeradzki.

Przedsprzedaż biletów  w firm ie  B. 
Kruszyńska, Aleja N r 23 oraz w kasie 
teatru na godzinę przed przedstawieniem.

Mistrz szachowy Częstochowy.
Trwający od k ilkunastu  dn i tu rn ie j sza 
chowy dobieg ł końca. W w yn iku  ko n ­
kursu ty tu ł m istrza i 50 zł jzdobył 
J. Jem e lita , II nagrodę 30 zł. i ty tu ł 
w icem istrza Częstochowy p. M aksym il- 
jan Zaja, III nagrodę, 20 zł. i ty tu ł |w i 
cem istrza p. Henryk P odpłom yk, IV na 
grodę dyp lom  za dobrą grę p.E Rozerv 
cwajg.

i  Kino „LUNA” I
m   --------------------- $

Dziś i dni następnych! 
Potężny dramąt życiowy

$
Kti,

|  Za chwile szczęścia i
$$ W rolach głównych: Znana Ire- 
fjgt na Dunne I męski amant 

R o b e r t  Taylor.
Reżyserja J O H N  M. S T A H L .i i

^  Początek seansów o godz. 6 pp. ^  
^  Ostatni seans o godz. 10 wiecz. ^

„ S k ła d a jc ie  o f ia ry  na  N acze lny  
K o m ite t Uczczenia P a m ię c i M a rs z a ł­
ka J . Piłsudskiego konto P.KO. 1313‘.j
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p̂rawa Q mord polityczny na Zawodziu
R o z p r a w i e  p r z e w o d n i c z y  s ę d z ia  o k r ę ­

towy H a r a s i m o w i c z ,  w c h a r a k t e r z e  w o ­
l t ó w  z a s ia d a ją  s ę d z i a  o k r ę g o w y  Mil ler
1 sę dz ia  g r od zk i  C h a w lo w sk i ,  fo tel  o s k a r  
Wciela p u b l i c z n e g o  z a j m u j e  pprok.  S c h l i t  
ier, p r o to k ó ł  p o s i e d z e n i a  p r o w a d z i  mgr.  
Jfaw M. Roda ł ,  K n ap ik a  b r on i  m e c  C h o ł  
rVk, B r a t m e n a  m e c .  Karol  W l n a w e r  z 
Warszawy, F r e n k l a  m e c .  Kryg ie r  r ó w n i eż  
f W a r sz a w y ,  O ls z e w s k ie g o  m e c .  Po c lo r -  
*°wski.

Wyjaśnienia oskarżonych
O s k a r ż o n y m  w ty m  s e n s a c y j n y m  pro  

tosie po l i ty cz ny m n a l e ż y  s i ę  k r ó tk ie  s io
op isu .  Z a c z n i j m y  o d  F re nk la ,  o w e g o  

• d z i a d k a " ,  z k tó r e g o  p o l e c e n i a  J a s n o w  
s*ti w e d ł u g  a k t u  o s k a r ż e n ia  z o s t a ł  zgła* 
^*ony z e  św ia ta .  J e s t  to  młody ,  dwu-  
^ i e s t o k i l k o l e t n l  c h ł o p i e c  i w c a l e  n ie  
O g l ą d a  na  g r o ź n ą  in s t an c ję ,  f e r u j ą c ą  
^opturowe wyrok i  ś m i e r c i .  Ró w ni e ż  1 w 
Knapiku t r u d n o  d o s z u k a ć  s i ę  j a k ic h ś  
c“ch p o n u r e g o  d e m o n i z m u  z b r o d n i .  T o  
s , ńio m o ż n a  p o w i e d z i e ć  o B r a t m o n i e  i 
^ ‘s z e w s k im  S ą  to  pospo l i t e ,  p r z e c i ę t n e  
^ s t a c i e  z e  ś w i a t a  r o b o tn ic z e g o .

O s k a r ż e n i  do  winy  s i ę  n ie  przyzna l i ,  
P i e r d z ą c ,  że  pol ic j a  w y m u s i ł a  o d  n ich 
ł «*nania.  O s k a r ż o n y  O ls z e w s k i  ze s z c z e  
Sólną p r ec y z j ą  o p i s u je  r z e k o m o  z a s t o s o  
' ' 'ane w d a n y m  w y p a d k u  m e t o d y  b a d a ­
n a .  Mian o  m u  z w i ą z a ć  r ę c e  i nog i ,  a 
I’o t e m  b ić  g u m ą  w pię ty.  W k i lka  mi-  
hut pó ź n i e j  o ś w i a d c z e n i e  O l s z e w s k i e g o  
8Po tka lo  s i ę  z b a r d z o  e n e r g i c z n e m  z a ­
b e c z e n i e m  p o w i a t o w e g o  k o m e n d a n t a  
Policji k o m .  C ies ie l sk ie go ,  k tó r y  z k a t e ­
gorycznym n a c i s k i e m  s t w ie rd z i ł ,  że  p o ­
r c j a  ś l e d c z a  n igdy  n ie  u c i s k a  s i ę  d o  
Podobnie  w ym y ś l n y c h ,  i śc ie  ch i ń sk ic h  
s pos obó w  b a da n ia .

O s k a r ż o n y  K nap ik  w n a s t ę p u j ą c y  spo  
56b p r z e d s t a w i a  p r z e b i e g  t r a g i c z n e g o  
*“ j śc ia .

P r z y z n a j e  on,  że  w k r y ty c z n ą  s o b o t ę  
Wieczorem w t o w a r z y s t w i e  J n s n o w s k i e  
8o i B r a t m a n a  po  su te j  l i bac j i  posz l i  w 
Pole. W p e w n y m  m o m e n c i e  k o m p l e t n i e  
Pijany J a s n o w s k i  wyją ł  r e w o l w e r  i o d d a ł
2 s t r za ły  n a  wiw at .  W ó w c z a s  K n a p ik ,  
o b aw ia ją c  s i ę  b r on i  w r ę k a c h  n i e p o c z y ­
ta lne go  cz ło w ie k a ,  n i e p o s t r z e ż e n i e  s i ęg ­
ną ł  do  k ie sz e n i  J a s n o w s k i e g o ,  aby  m u
Wyciągnąć s t a m t ą d  d r ug i  r e w o l w e r ,  a 
gdy to  m u  s ię  u d a ł o ,  u s i ł o w a ł  r ą c z k ą  
t ego  r e w o l w e r u  u d e r z y ć  J a s n o w s k i e g o  
w g łow ę ,  “ by 6 °  o g łu s z y ć  i r oz br o i ć .  
Lec z  r e w o lw e r  w ypa l i ł  i J a s n o w s k i  pad ł ,  
ugodzony  ku lą  w g łow ę .  P r z e r a ż o n y  ty m  
Wypadk iem Knap ik  wyjął  z k o s t n i e j ą ce j  
d łoni  J a s n o w s k i e g o  r e w o l w e r  i r a z e m  z 
B a t m a n e m  z a c z ą ł  u c i e k a ć ,  a b o j ą c  s ię  
i ść  d o  d o m u ,  u d a ł  s i ę  d o  m i e s z k a n i a  
O lsz ew sk i eg o ,  k tóry zg odz i ł  s i ę  u d z i e l i ć  
Im ch w i l o w e g o  s c h r o n ie n ia .  U 0 1 s ? e w -  
s is ieio ob yd w aj  p r ze sp a l i  s ię,  a gdy 01-  
s*ewski  m u s i a ł  wy jść  | z  m ie s z k a n ia ,  za  
j ego p o r a d ą  i w s t a w i e n n i c t w e m  zna leź l i  
c h r o n i e n i e  w m ie s z k a n iu  G re l i ,  gdzie  
0 godz.  6 wiecz.  zos ta l i  u jęci .

Sensacyjny wniosek obrony.
O b r o n a  w y s t ę p u j e  z s e n s a c y j n y m  

N o s k i e m  o n ie o d c z y ty w a n i®> czyl i ,  w
e k ł a d z l e  na  ba r dz ie j  z r o z u m ia ł y  |ę-  

*yk, p o z b a w i e n i e  z n a c z e n i a  m a t e r i a ł u  
d o v o d j w e g o  w t e j  sp ra w ie  z e zn a ń ,  zło-  
^on ych  p r ze z  o s k a r ż o n y c h  p T i t d  pol ic ją ,  
y z a s a d n i e n i e  w n io sk u  po le g a ł o  na  t e m ,  
że pol ic j a  m a  p r a w o  b a d a ć  p o d e j r z a ­
nych w . t ry b ie  art .  20 w ty m  w y p e d k u ,  
8dy w m ie j s c o w o ś c i  n i e m a  sę d z i e g o  
Ci£ego.  S ą d  w n io se k  t e n  o d d a l a ,  wych o  
d z ą c  z z a ło ż en ia ,  że  d z i a ł o  to  s ię  w

n ie d z ie lę ,  k i e d y  s ę d z ia  ś l e d c z y  n ie  u r z ę  
d o w a ł  n o r m a l n i e .

J e d e n  z p i e r w s z y c h  z e z n a w a ł  pow.  
k o m .  C i es ie l sk i .

Świadek Malkiewicz o poll tycznem 
podłożu m orde rs tw a .

D łu żs ze  z e z n a n i e  z łoży ł  były z a s t ę p ­
c a  k ie ro w n ik a  w yd z i a łu  ś l e d c z e g o  w 
C z ę s t o c h o w i e  a sp.  M a lk ie w ic za ,  o b e c n i e  
z a j m u j ą c y  s t a n o w i s k o  k ie ro w n ik a  w y ­
dz i a ł u  ś l e d c z e g o  w N o w o g r ó d k u .

Ś w i a d e k  M al k i ew ic z  ze z n a je ,  że  u s t a ­
lił  w d r o d z e  k o n f id e n c jo n a l n e j ,  że  ce n-  
t r a lny  k o m i t e t  K o m u n i s t y c z n e j  P a r t j i  
P o l sk i  n a  w n io se k  o k r ę g o w e g o  k o m i t e t u  
z e z w o l i ł  na  z a s t o s o w a n i e  a k t u  t e r o r u  d o  
J a s n o w s k i e g o ,  j a ko  k o n f . d e n t a ,  k t ó r y  
j a ko by  m i a ł  s i ę  p r zy c zy n ić  do  r ozb ic ia  
c a ł eg o  a p a r a t u  p a r ty jn eg o  w m ie ś c ie .

Ś w i a d e k  w d a l s z y m  c i ąg u  z e z n a je ,  
że  w k ilka g o d z i n  po  z n a l e z i e n i u  zw ło k  
J a s n o w s k i e g o  o t r z y m a ł  p ou f n ą  w i a d o ­
m o ś ć ,  że  b e z p o ś r e d n i m i  s p r a w c a m i  z a ­
b ó j s t w a  byli  Kn ap ik  i B r a t m a n ,  dzia ł a l i  
oni  z p o l e c e n i a  F r e n k l a ,  j ako  z a s t ę p c y  
f u n k c j o n e r j u s 2 a o k r ę g o w e g o  k o m i t e t u  i 
że  po d o k o n a n i u  k r w a w e g o  a k t u  t e r o r u  
s c h ro n i l i  s i ę  w m i e s z k a n i u  O l s z e w ­
sk iego .

O b r o n a  w s p ó l n e m i  s f ł a m i  us i ł u je  pod  
w a ż y ć  z e z n a n i e  Świadka ,  w d o ś ć  p r z e j ­
r z y s ty c h  a l u z j a c h  k w e s t j o n u j ą c  k o n f i d e n ­
c j o n a l n e  p o c h o d z e n i e  w i a d o m o ś c i  a s p i ­
r a n t a  M a lk ie w ic za  i d a j ą c  do  z r o z u m i e ­
n ia ,  ż e  o t r z y m a n e  p r z e z  n ie g o  w i a d o m o  
śc i ,  m n i e j s z a  o to  z j a k ie g o  p ły nę ły  
ź r ó d ł a ,  o b e j m o w a ł y  ty lko  o s ob y  K n a p i ­
ka i B r a t m a n a  a w e r s j e  c o  d o  d e c y d u ­
ją ce j  roli  F r e n k l a  p o w s t a ł a  d o p i e r o  p ó ź ­
n ie j .

Zeznanie  św iadka  Czarneckiego.
S t a r s z y  p r z o d o w n i k  s łu ż by  ś l e d c z e j  

C z a r n e c k i  t o w a r z y s z y ł  a s p i r a n t o w i  M a l ­
k ie w i cz o w i  w e k s k u r s j l  d o  m i e s z k a n i a  
O ls z e w s k ie g o ,  g d z i e  o b a j  z a b ó j c y  z n a l e ­
źl i  s c h r o n i e n i e .

P o  p r zy b y c iu  na  m i e j s c e  i s t w i e r ­
d z e n iu ,  że  Kn ap ik  i B r a t m a n  z n a j d u j ą  
s i ę  już w p o ł o ż o n e m  o p ię t r o  wyże j  m i e ­
s z k a n iu  Gre l i ,  u da l i  s i ę  d o  t e g o  m i e ­
szk an i a .  Wesz l i  n i e p o s t r z e ż e n i e  B r a t ­
m a n  s i e d z i a ł  t y ł e m  d o  d rzw i ,  a Knap ik  
s p a ł  pod  s t e ł e m ,  m a j ą c  za  w ez g ło w ie  
z w i n i ę t ą  w k ł ę b e k  k u r t k ę .  W poko ju  
by ło  c i e m n o  Ty lko  z u l icy d o c h o d z i ł  
m d ł y  b l a sk  d a l ek ie j  l a m p y  e l e k t r y c z n e j ,  
C z a r n e c k i ,  n i e  t r a c ą c  ani  chwi l i ,  b ł y s k a ­
w i c z n y m  r u c h e m  s c h w y c i ł  za  g ło w ę  z 
p o c z ą t k u  B r a t m a n a ,  p o t e m  Knap ika ,

a gdy  o b y d w ó c h  u n i e ­
s z k o d l iw io n o ,  p r z y s tą p io n o  d o  rewiz j i ,  
w w y ni k u  k tó r e j  zn a le z i o n o  u k r y te  w 
łó ż k u  2 r e w o lw e r y

O b r o n a  b i e r z e  ś w i a d k a  C z a r n e c k i e g o  
w k rzyż owy  o g ie ń  z a p y ta ń ,  w y p y tu ją c  go ,  
k i ed y  i gd z ie ,  czy w m i e s z k a n i u  Gre l i ,  
cz y  t e ż  po d r o d z e  d o  w y d z ia łu  ś l e d ­
c z eg o ,  czy t e ż  już  w w y d z i a le  ś l e d c z y m

n a s t ą p i ł o  p ie r w s z e  p r z y z n a n ie  s i ę  o b u  
o s k a r ż o n y c h  d o  winy.

„K to  u z y s k a ł  to  j e d n o  k ió tk i  s ł o w o  
B r a t m a n a  „ P r z y z n a j e  s i ę*  —  z a p y t u j e  
m e c .  W i n a w e r

M ec .  Ch o ł dyk :  „Czy  ś w i a d e k  w m e- 
sz k a n iu  G re l i  d o w i e d z i a ł  s i ę  od  o tk a r -  
ż o n y c h ,  że  to  oni  z a m o r d o w a l i  J a s n o w ­
s k ie g o ? *

—  B o d a j ,  że  t ak.
P o t e m  ś w i a d e k  C z a r n e c k i  ze z n a je ,  że  

B r a t m a n  i Knap ik  d o p i e r o  w t a k s ó w c e  
zd r a dz i l i  c h ę ć  p rz y z n a n ia  się .

W og ó lne j  s y n t e z i e  n a l eż y  za z n a c z y ć ,  
że  ś w i a d e k  C z a r n e c k i  w ie l o k ro t n ie  p o ­
w o łu je  s i ę  n a  to,  że  Kn ap ik  i B r a t m a n ,  
z n i e n a c k a  z a s k o c z e n i  i p r z y g n ę b i e n i  d r u ­
z g o c ą c y m  f a k t e m  z n a l e z i e n i a  r e w o l w e r u ,  
o d r a z u  „ s p y c h ic z n ie  s i ę  z a ła m al i .

O b r o n a  d u ż o  r ó w n i e ż  c z a s u  p o ś w i ę ­
c i ł a  o k o l i c z n o ś c i o m  ro zp o z n an ia  p rze z  
Knap ika  w a l b u m i e  p o l i ty cz ny ch  p r z e ­
s t ę p c ó w  Frenk lo ,  j ako  o w e g o  „ D z i a d k a ” , 
k tó ry b ło g o s ł a w i ł  i c h  n a  ś m i e r t e l n y  o b ­
r a c h u n e k  z J a s n o w s k i m .  Czy p d i c j a  o- 
k a z a ł a  m u  ca ły  a l b u m ,  czy  t e ż  ty lko fo- 
t o g r a f j ę  F re n k la .

Mec.  W i n a w e r ,  u s i ł u j ą c  o d t w o r z y ć  
p r z e b i e g  b a d a n i a  o b u  p o d e j r z a n y c h  w 
w yd z ia le  ś l e d c z y m ,  d o w i a d u j e  s i ę  o d  
ś w ia d k a  C z a r n e c k i e g o ,  że  w pokoju,  w 
k tó r y m  o d b y w a ł o  s i ę  b a d a n i e ,  z n a j d o ­
w a ło  s i ę  ki lku f u n k c j o n a r j u s z ó w  wy­
d z i a ł u  ś l e d c z e g o .  Z d a n i e m  ś w ia d k a  
C z a r n e c k i e g o ,  p o d o b n a  m e t o d a  d a j e  b a r ­
dzo  d o b r e  wynik i ,  gdyż k ilka m ó z g ó w  
p r a c u j e  n a d  j e d n y m  m ó z g ie m .

W t e m  m i e j s c u  m e c  W i n a w e r  czyni  
i r o n ic z n ą  uw ag ę ,  że  to  j e s t  d o b r e ,  gdy 
c h o d z i  tylko o  p r a c ę  m ó z gó w .

N a s t ę p n i e  z e z n a w a ł  s t  p o s t e r u n k o w y  
Maciąg,  d o k ł a d n i e  c h a r a k t e r y z u j ą c  ro lę  
O l s z e w s k i e g o  i u s t a l a j ą c ,  że d o b r z e  w i e ­
dz i a ł  on,  k o m u  u d z i e la  s c h r o n i e n i a .

Zeznania narzeczonej 
Jasnowskiego.

P rzy  n a p i ę t e j  u w a d z e  ca łe j  sal i  s ą ­
d o w e j  p r z e d  p o d j u m  s ę d z i o w s k i e m  s t a j e  
Z of ja  Z y l b e r s z t a j n ó w n a ,  n a r z e c z o n a  J a ­
s n o w s k i e g o  i z e z n a je ,  że  J a s n o w s k i  p o ­
s i a d a ł  b ro ń ,  k t ó r a  m i a ł a  j ak iś  n i e u c h w y ­
tny  d la  n ie j  d e f e k t ,  „ c o ś  k l u j ą c e g o ” — jak 
m ów i .

W t y m  m o m e n c i e  s ę d z i a  C h a w ło w s k i  
r e p e t u j e  j e d e n  z d w ó c h  z n a j d u j ą c y c h  
s i ę  w s p r a w i e  r e w o l w e r ó w  i u j a w ni a  s ię  
d e f e k t  igl icy.  Z y l b e r s z t a j n ó w n a  w ow ym  
r e w o l w e r z e  r o z p o z n a j e  b r o ń  J a s n o w ­
sk ie go .  J e s t  to  t e n  s a m  r e w o l w e r ,  od  
k tó r e g o  m i a ł  z g i ną ć  Ja s n o w s k i .

P r o k u r a t o r  z e  z n a c z ą c y m  n a c i s k i e m  
z a p y t u j e  ś w ia d ka ,  czy  j e s t  o n a  r o d z o n ą  
s i o s t r ą  k a r a n e g o  za  k o m u n i z m  Z y g m u n t a  
Z y l b e r s z t a j n a .  Ś w i a d e k  d a j e  o d p o w i e d ź  
p o tw i e r d z a j ą c ą .  *

N a s t ę p n i e  s ą d  p r z e s ł u c h u j e  d r .  J a ­
b ło ń s k i e g o  na  o k o l i c z n o ś ć ,  z j akie j  o d ­
l e g ło ś c i  p a d ł  ś m i e r t e l n y  s t r za ł .

O  godz .  21 ej s ą d  p r z e r y w a  r o z p r a w ę  
d o  s o b o t y  3 0  b.  m.
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Majowy miljon.
D z i e ń  25  m a j a  b . r .  p o z o s t a n i e  w p a  

m i ę c i  s z e r e g u  o s ó b .  J u ż  o d  ó s m e j  r a ­
n o  c a ł a  P o l s k a  z g r o m a d z o n a  p r z y  g ł o ś  
n i k a c h  r a d j o w y c h  o c z e k i w a ł a  w y n i k u  
c ą g n i e n i a  o s t a t n i e g o  d n i a  c z w a r t e j  k i a

t
Któż inny potrafi odgadnąć Twa przyszłość?

tylko najs łynniejszy  J a s n o w i d z - G r a f o l o g  W O M O U T H  
Mistrz M iędzynarodow ego  Instytutu Wiedzy T a jem n e j  
uznany  jako  w szechśw iatow y fenom en, dysponujący  m ocą  
suges tj i  i m ag ne tyzm u  oraz jasnow idzenia  na o d l e g ł o ś ć .
Przypom ocy s łynnego i jedynego  na kuli z iem skiej Med- 
jum „TAMAHRY*. które p o s ia d a j  nadprzyrodzony da r  p ro ­
m ien iow ania  i wysyłania f lu jdu  astra lnego, w tr an s ie  jasno- 
widzi bez różnicy o dd a len ia  za pomocą k o n tak tu  p ism a 

i kilku włosów, d ane j  osoby.
Odkrywa w szelk ie  ta jem n ice  życiowe każdego , od gadu je  przesz łość ,  t e r a ź n ie j s z o ść  i p rzysz łość  
“ Pracowuje horoskopy  i analizy g rafo log iczne .  D a je  m o żno ść  zdobyc ia  miłości pożąd an e j  oso- 
®y> rady  i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. * O d n a jd u je  zaginione osoby. M ed jum  
• t AMAHRA“ je s t  n ieom ylne .  Z e s taw ia  w  t r a n s ie  szczęś l iw e  i pew ne  większej wygranej N-ra 
l<Jsów, w skaże gdzie  takow e m ożna nabyć.

Napisz na tychm ias t  do m nie , podaj pytania ,  s ta n ,  d a tę  u rodzenia ,  załącz k ilka wło­
sów i i ,— z j_ znaczki p ocz tow e na  koszta  przesyłki, a o trzym asz  w p rzec iągu  4-ch dni odem - 
n |e d o k ład n e  p rzep ow ied n ie -h o ro sk op ,  który wprawi C :ę w podziw  i zachw yt.

M edium „TAMAHRA* w ybierze  dla C ieb ie  w t r a n s ie  szczęśliwy Nr. losu, który pod
gw arancją  b ę d z ie  wygrany. O trzym asz  o d e m n ie  prawdziwy klucz nowego życia ,który przyczy- 
JJ1 się do popraw y Twego bytu m ater ja lneg o  i zadow olen ia  duchow ego .  Wiele wielk ich  wygra-
pVch, to owoc mej pracy, d la tego  też  każdy zw racający s ię  do m nie  dz ięk u je .

>sz jeszcze  dziś do m n ie  na ad res :  J a s n o w id z  WOMOUTH K ra k ó w ,  Lubicz Nr. 22 m. 2.
Bezpła tnych  ho roskep ów  nie  wysyłam.

n ie ra ,  p a n i  W a n d a  J e z i e r s k a .  M ą ż  w 
t e j  chwi l i  n a  ć w i c z e n i a c h  w o j s k o w y c h ,  
a l e  r e z o l u t n a  p a n i  W a n d a ,  s a m a  s o b i e  
d o s k o n a l e  d a ł a  r a d ę  z i n k a s o w a n i e m  
p i e n i ę d z y  i u m i e s z c z e n i e m  ich w b a n k u .

O s t a t n i ą  ć w i a r t k ę  m i a ł  m ł o d y  u r zę d  
n ik  p a ń s t w o w y  p a n  J a n  W e s o ł o w s k i .  
Ć w i a r t k ę  t ę  n a b y ł  d o  s p ó ł k i  ze  s w y m i  
k o l e g a m i  i w  ich i m i e n i u ,  w e s o ł y  i 
b ez t r o sk i ,  p o d j ą ł  20 0 . 0 0 0  zł. P o s z ł o  m u  
t o  ł a t w o ,  g d y ż ,  j a k o  k a s j e r ,  p r z y z w y ­
c z a j o n y  j e s t  d o  w i e l k ic h  s u m .  O c z y ­
w i ś c i e  s p o r a  c z e ś ć  g o t ó w k i  —  to  j e g o  
w ł a s n e  p i e n i ą d z e .

C i ą g n i e n i e  p i e r w s z e j  k la s y  t r z y d z i e ­
s t e j  s z ó s t e j  L o te r j i  18 c z e r w c a .

Krwawe porachunki rodzinne.
Do swej  ro dz i ny ,  z a m i e s z k a ł e j  we  wsi  
C h o r o ń ,  gm.  P o r a j  przybyl i  dw a j  s z w a ­
gr owie ,  a m i a n o w i c i e  C z e s ł a w  Kami ńsk i  
i W ł a d y s ł a w  N ab ia łe k ,  ob y dw aj  z a m i e s z ­
kal i  w C z ę s t o c h o w i e .

P r a w d o p o d o b n i e  mie l i  cn i  tu  d o  z a ­
ł a t w i e n i a  j aki ś  b a r d z o  w aż n y  i n t e r e s  ro 
dzinny ,  g d y ż  d y s k u s j a  n a d  s p r a w a m i  pro 
w a d z o n a  p o c z ą t k o w o  spo k o j n ie ,  p r z e ­
m i e n i ł a  s i ę  w p e w n y m  c z a s i e  w b u r z ­
l iwą k łó t n i ą .

W c z a s i e  k łó tn i  K a m i ń s k i  c h w y c i ł  
s i e k i e r ę  i z a d a ł  n ią  N a b ia łk o w i  si lny c ios  
w g łow ę .  W id zą c ,  ż e  N a b i a ł e k  z b r o c z o  
ny k rw ią  p a d ł  n a  z i em ię ,  K am i śs k i  o p u ­
śc i ł  s z y bk o  p o d w ó r k o  ro dz iny ,  p o c z e m  
z b i eg ł  w s t r o n ę  C z ę s t o c h o w y .

C i ę ż k o  r a n n e g o  N a b i a ł k a  o d w i e z i o n o  
d o  sz p i t a l a  w C z ę s t o c h o w i e ,  z a ś  za  zb ie  
g ły m  K a m i ń s k i m  w s z c z ę ł a  pol i c j a  p o ­
szuk iw an i a .

Kto wygrał na loterji?
W c z o r a j ,  w 1 1 - y m  d n iu  c i ąg n ie n ia  

4 - e j  k l a sy 3 6  L o te r j i  P a ń s t w o w e j  g ł ó w ­
n e  w y g r a n e  pa d ł y  na  n a s t ę p u j ą c e  n u m e ry ;

I.
1 ,0 00 ,0 00  zł.  na  n-ry:  66 9 5 8
S t a ł a  d z i e n n a  wy grana :  zł .  3 0 ,0 0 0

na nr .  17799
100 .000  zł.  n a  nr .  3095 7
3 0 .0 0 0  zł .  na  r.-ry: 1945 62
1 0 .000  zł .  na  n ry: 1566  8 01 0 4  89 51 9  

1 1 8 2 5 4  1 9 4 3 06
5 . 0 0 0  zł .  n a  n-rv:  2 5 9 1 6 6 1 1 6 4  13558 8  

1 3 8 6 0 9  1899 12
2 . 000  z ł .  n a  n-ry:  21 7 0  1964 9  2 5 6 4 0  

3 1 4 0 5  3 8 6 5 8  5 3 6 4 4  57021 87021 8 7 0 3 3  
8 7 4 5 9  9 3 5 8 6  9 6 5 0 6  106917 120022  
12 20 3 9  1 2 8 15 7  1 3 2 2 1 0  133021 15 07 28  
1 51 3 48  1 63 4 2 3  1 6 5 9 3 9  180724

1 .000 zł. na n-ry:  1824  4021 467 9
9 6 8 6  13307  13751 1 4 9 6 3  1 4 97 8  20741 
2 1 2 8 6  2 1 5 3 7  29 7 7 4  3 5 4 9 9  3 6 6 5 0  3 8 0 6 6
4 1 3 5 9  4 1 3 8 8  4 4 3 5 6  47601  4 8 89 7  4 9 1 50
5 8 7 9 5  5 9 8 1 6  6 0 7 4 3  6 21 2 6  6 6 3 8 9  67771
68671  7 4 7 3 6  78491 8 0 7 4 9  8 5 66 7  86 0 30
86 5 1 7  87771 879 1 2  89371  9 1 2 0 2  9 2 8 4 5
95811 1 0 1 5 0 5  101 6 4 7  106271 111159  
11 228 6  1 1 27 6 0  1 14 483  1 2 1 2 6 0  121408  
1 23 40 5  14.8043 145 9 52  146187  1 5 0 5 4 9  
1 53 1 12  1 5 56 95  1 5 8 1 9 9  16125 7  163422  
1 6 5 5 4 9  1 6 76 2 8  1 6 9 5 6 3  1 7 17 0 5  176510  
1 8 8 9 0 4  19089 2  193371 .

Twoją wystawę okienną oglą 
dają  se tk i lndzi—Twoje oglo 
•zen ie w „SŁOWIE” czytają 
tysiące ludzi. D latego ogłaszaj 
się najczęściej w „SŁOWIE"

sy  t r z y d z i e s t e j  p i ą t e j  L o te r j i  P a ń s t w o ­
wej

P o n i e w a ż  a n t e n a  by ła  z a j ę t a ,  d o p i e  
r o  o pó ł  d o  d z i e w ią te j  ro z leg ł  s i ę  g ło s  
w m i k r o f o n i e  z G e n e r a l n e j  D y r e k c j i  Lo  
t e r j i .

—  G ł ó w n a  w y g r a n a  w k w o c i e  mil  
j o n a  z ł o t y c h  p a d ł a  n a  n u m e r . . .

—  .. 66 .958 .
—  G d z i e ?  Kto ?  j a k ?
O c z e k i w a n i e  w y g r a n e j  p r z e m i e n i ł o

s i ę  w  c i e k a w o ś ć  W s r ó t c e  j e d n a k  już  
ju ż  b y ło  w i a d o m o ,  ż e  s z c z ę ś l i w y  n u ­
m e r  p a d ł  n a  los  z a k u p i o n y  w w a r s z a w  
sk ie j  k o l e k t u r z e ,  a w y b r a ń c y  f o r t u n y — 
s a m i  w a r s z a w i a n i e .

Z jawi l i  s i ę  w k r ó t c e  w b i u r a c h  L o ­
te r j i ,  s z cz ęś l i w i  i u ś m i e c h n i ę c i .  N ie  tai l i  
s w o i c h  n a z w is k ,  b o  — j a k  tw ie rd z i l i  —  
i t a k  s i ę  w s z y s c y  d o w i e d z ą ,  a z r e s z t ą  
n i e  m a  c z e g o  u k r y w a ć .

P o ł ó w k ę  t e g o  m i l j o n o w e g o  l o s u  
w r a z  z k i l k o m a  p r z y j a c i ó ł m i  p o s i a d a ł  
p.  W ł a d y s ł a w  J a n k o w s k i ,  u r z ę d n i k  p r y ­
w a t n y ,  p o w a ż n y  p a n  w s i l e  w i e k u ,  k t ó  
ry  s p o k o j n i e  i r z e c z o w o  p o d j ą ł  o k r ą g ł ą  
s u m ę  4 0 0  0 0 0  zł.

J e d n ą  ć w i a r t k ę  p o s i a d a ł a  m ł o d a  
i ba rdzo  p rzys tojna  osóbka,  żona  inży

R A D J O P R O G R A M .
W A R S Z A W A , ś r o d a  27 maja

6 30 P i e ś ń  6,33 P o b u d k a  do g im nasty  
ki. 6,36 G im nastyka. 7.20 D zienn ik  p o ra n n y
7.30 Muzyka (p ły ty) .  7.50 P r o g r a m  na dzień 
b ieżący .  7.55 „ P a r ę  in fo rm acy j" .  1157 S y g ­
n a ł  czasu .  12.00 H e jn a ł  z K rakow a. — 12.03 
D zienn ik  po łudniow y. — 12.15 P o g ad an k a  — 
12.50 K o n c e r t  ork. k a m e r a ln e j .  13.10 C hw il­
ka  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego .  14.15 P rz e r w a  
15.15 W iadom ości o ek sp o rc ie  po lsk im . 15.80 
P rz e g lą d fg ie łd o w y .  — 15.30 M uzyka lekka 
(p ły ty )  16.00 A udycja  d la  dzieci.  16.20 R e­
c ita l  śp iew aczy .  — 16.45 R ozm ow a m uzyka  
z e  s łu c h ac ze m  rad ja .  17.00 „Dyskutujmy*. 
17.20 Z esp ó ł  S t .  RachoHia. — 17.50 „K siążka  
i w ie d z a " .  18.00 K o n c e r t  k a m e ra ln y .  18.30 
S k rz y n k a  ogólna .  — 18.40 Z ycie  k u l tu ra ln e  
i a r ty s ty c z n e  sto licy . —< 18.45 P ro g r a m  na 
dzień  n a s tę p n y  — 18.55 K once rt  r e k la m o w y
19.30 F e l je to n  p r a w n o  - spo łeczny .  — 19 40 
W iadom ości sp o r to w e .  — 19.50 P o g adanka  
aktualna .  20.00 M uzykę sa lo n o w a  (płyty) — 
20.40 D ziennik  w ieczo rny .  — 20.50 O b ra z e k  
z Polski w s p ó łc z e s n e j .  21.00 Rum uński kon 
c e r t  E u ro p e js k i  (tr. Bukaresztu). |22.00 Szkic 
l i te rak i .  2215 P ogadanka  ak tualna .  — 22.25 
M uzyka ta n ec zn a .  23.00 W iadom ośc i  m e- 
te o ro l .  dla żeg lug i  p ow ie t rzne j .

7i rnh innn  k a r tę  r z e m ie ś ln ic z ą  f i rm a  r z e t  
AgUDIOnO niczo m asarska  Nr. 2135 w y d m ą  
p r z e z  S ta ro s tw o  G rodzk ie  C z ę s to c h o w sk ie
Chil T ob iasz ,  _______
n s a m o t n e j  pani b e z p ła tn ie  m ie sz k a n ie  
Ufllll na le tn isk o  A d re s  w r e d a k c j i  , ,S ło  
w a  C z ę s to c h o w s k ie g o " .
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sobnościah, t. zw. „dolna". Pozatem 0 
gromną rolę odgrywają tańce, przswa* 
nie wykonywane na ludowych instrum*fl 
tach. Wszystkie te typy muzyki ludów*) 
zawarte są w suicie „Divertissame*4 
rustlgue* rumuńskiego kompotora, zne* 
cy folkloru swego kraju, Sabina Drag#*’ 
Utwór ten, który wykonany będzie "* 
europejskim koncercie rumuńskim, skł*’ 
da się bowiem z obu typów pieśni „D° 
llnda" i „Dolna", z tańca rum uńsk ie j  
i muzyki weselnej. Podobnie utwór TU 
here Brediceanu zawiera ludowe tańc* 
rumuńskie i to z rozmaitych dzielni* 
kraju. Koncert europejski zakończę pi*' 
śni ludowe, które odśpiewa z towarzV 
szeniem fortepianu rumuński śpiewak 
Aureliusz Alexandrescu. Wielka ta mi<' 
dzynarodowa audycja, którę transmituj* 
z Bukaresztu, podobnie jak szereg lf>' 
nych rozgłośni europejskich, wszystki* 
rozgłośnie oolskie, odbędzie się w śró' 
dę, dnia 27 maja o godz. 21 00.
Dzieci z K u rp ió w  śp ie w a ją  piosenki 

d la  dzieci 
przez radjo.

Do studja Rozgłośni Warszawski*) 
przybywaję mili goście — dzieci szkoły 
powszechnej JSft 1 w Ostrołęce, aby ni*' 
tylko zwiedzić stolicę, ale także zaśpi*; 
wać dla koleżanek i kolegów z cal*) 
Polski piękne piosenki kurpiowskie, za' 
poznać ich z oryginalną gwarę, tańcami- 
A więc posłuchajcie dzieci, we środC» 
dnia 27 maja o godz. 16.00, jak t* 
małe Kurplanki 1 Kurpiki śpiewać wań1 
będę o Myszyniecklej puszczy — o „gę' 
sańkach” 1 „ptosechach*.____________ J

L eK arz -D en tys ta

Michał Grejniec
w Częstochow ie

mieszka obecnie — II ALEJfl Nr. 24
róg Kościuszki, gdzie cuk. „Roma".
Przyjm uje codziennie od 10-2 iod4-8 W 

W n ied z ielę  i św ięta  od 10-2 p.p.

Negus: A gdybym był posłuchał Lavala i H oare 'a  mogło było być tak dobrze1

Po#»xtef eśoewledflaiay Jóief Wolnieki Wyśaweat Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie1 w Częstochowie.
. _ I MM.— — mmmmmmmmm i . ^ — i m —■jMLr — i1—=J —

Pvakavais „SUwa 0i«*tMk«v>kIege" si. l a j l w  Mar|l Psaay I f ,  41 TtL I0>»0,

Zdemaskewany przemytnik ra­
tow ał się ucieczką. W tych dniach 
funkcjonarjusze częstochowskiej straży 
granicznej (placówka Kłobucko) w po­
bliżu wsi Biała zatrzymali podejrzaną 
furmankę, należącą do mieszkańca Ka­
myka Jana Grabowskiego. Wóz szczegó 
łowo obrewldowano i w wyniku rewizji 
znaleziono we worku pod siedzeniem 
5 i pół klg. tytoniu cienko krajanego 
marki „Egus Warte*, oczywiście pocho­
dzenia zagranicznego.

Wzięty w ogień krzyżowych zapytań 
brabowski przyznał się do tego, że ty ­
toń wiózł do miasta z polecenie mał­
żonków Fejgl i Mordi Frydmanów.

Grabowski i Frydmanowa z polece­
nia 8qdu Grodzkiego w Kłobucku tym­
czasowo zostali zaaresztowani, sam zaś 
Frydman z obawy przed przykremi kon­
sekwencjami dyskretnie się ulotnił.

Zniżki kolejowe na VIII. Targi 
Katowickie. VIII. Targi Katowickie od­
będą się roku bieżącym, jak to już do­
nosiliśmy, w czasie od 30 b. m. do 14 
czerwca na terenach wystawowych przy 
parku Kościuszki w Katowicach.

Zniżki kolejowe w drodze powrotnej 
wynoszą 66 proc.

Zniżki kolejowe wydawać będzie Liga 
Popierania Turystyki na mocy kart uczest 
nictwa, w które każdy, wyjeżdżający do 
Katowic na Targi, może się zaopatrzyć 
w Bluraęh Podróży „Orbis" już od dnia 
dzisiejszego. Zniżki ważne są od 27 maja 
do 17 czerwca r.b.

Tegoroczne „Święto Morza". —
„Święto Morza” oędzie miało w bieżą­
cym roku specjalny charakter. M. in. 
będzie położony specjalny nacisk, aby 
podczas święta zebrać brakującą sumę 
na budowę pierwszej polskiej łodzi pod­
wodnej Im. Marszałka Piłsudskiego. Jak 
wiadomo, Liga Morska I Kolonjalna ze­
brała już na ten cel ponad 4 miljony 
złotych, a wojskowość ponąd 3 miljony.

Przewodnictwo komitetu honorowego 
„Święta Morza” zgodziła się objąć pani 
Marszałkowa Aleksandra Piłsudska.

Jak grzyby po deszczu... Wła­
dzom administracyjnym zgłoszony został 
do zalegalizowania statut nowego ugrupo­
wania politycznego p n. „Polski Front". 
Centrala tego stronnictwa mieści się w 
Łodzi, zaś w Warszawie ma być zało­
żony niebawem pierwszy oddział. Pro­
gram nowego stronnictwa zawiera za­
sady naprawy gospodarczej Polski i 
głosi hasła przypominające ugrupowanie 
b. ambasadora Filipowicza.

Jest to już trzecie skolel stronnic­
two zgłoszone do rejestracji w ub. ty­
godniu.

Zapowiada się wielki urodzaj 
OWOCÓW. W bieżącym roku zapowiada 
•lę niezwykle bogato urodzaj owoców 
w Polsce. Czereśnie 1 wiśnie już się 
wykształciły, drzewa są oblepione owo­
cami. Podobnie bogato zapowiada się 
zbiór gruszek l jabłek. Owoce winny 
być więc tanie.

Wielu ogrodników skarży się 
jednak, te  sady zostały zaatakowane 
przez niezliczone masy robactwa, które 
rzuciło się na wszystkie gatunki drzew 
owocowych. Szczególnie cierpią od ro­
bactwa jabłonie 1 grusze, a ponadto 
krzewy porzeczkowe i malinowe. Poja­
wienie się robactwa w ogromnych iloś­
ciach przypisywane jest łagodnej zimie 
1 ciepłej wiośnie.

W Berlinie odbył się 
międzynarodowy mecz 
pływ acki pomiędzy re­
prezentacjam i akade­
mików W a r s z  a w y  
i Berlina. Zwycięska 
drużyna warszawska  
w składzie  Gumkow- 
ski, Karpiński, Ma ■ 
kowski i Zubowicy, któ 
ra wygrała w szta fe  
cie 4x200 m. w cza­
sie 10 m. 25 s., bijąc 

rekord Polski.

W Salonikach doszło ostatnio do krwawych starć między strajkującym i robotnika­
mi a policją Podczas walk ulicznych zabitych zostało  12 osób, a kilkadziesiąt 
rannych. N a zdjęciu: Policja konna oczyszcza ulice z demonstrujących robotników

OBRAZKI SĄDOWE.
Szpinak czy majówka.

Uff... Jak gorąco!
Wyglądam przez okno... Moja sąsiad­

ka, pani Krupman, opala się na balkonie. 
Jej małżonek, ze wszystkich stron roz­
pięty poci się 1 sapie ciężko.

— Uff! jak gorąco!
— Strasznie... — wzdycha pani Krup 

man. — Wiesz, Moniek, szkoda, że ty 
masz tak dobry charakter.

— Dlaczego?
— Mnieby się teraz przydał jakiś 

zimny drań.
— Poco?
— Coś zimnego na taki upał dobrze 

robi.
Pan Krupman marszczy gniewnie 

czoło.
— To sobie zrób zimny prysznic. W 

twoim wieku to jęst lepsze, niż zimny 
drań!

— Sie boję.
— Czego?
— Pod tern się można przeziębić.
— Pod prysznicem?
Pani Krupman wzrusza ramionami.
— No chyba, że nie pod draniem.
Pan Krupman macha z rezygnacją

ręką 1 ociera spocone czoło.

— Moniek! — odzywa się znów mał 
żonka? — pojedziemy na majówkę?

— Poco?
— Jakto poco? Na słońce, na trawę.
— Słońce to tutaj też mam. A t ra ­

wy już mam dosyć w żołądku. Ty mi 
teraz ciągle dajesz albo szpinak, albo 
szczaw, albo sałatę.

— Mięso się teraz psuje.
— Jak prędko zjeść, to się nie ze- 

psujel Czy ja jestem koza, żebym cią­
gle jadł trawę? Opera „Traviata" też nie 
jestem!

— A jak cl dam jutro mięso, poja­
dziesz na majówkę? Tak przyjemnie sie­
dzieć na trawie...

— Kto ci broni siedzieć? Połóż so­
bie szpinak na krzesło.

— Moniek! Nie bądź cham!
— Nie jestem cham! Ale młodziak 

też nie jestem, żebym jechał na majówki!
— Przecież teraz jest maj.
— Maj — szmaj! Dla mnie niema 

maja! Maj to jest dobry dla zakochanych 
ale nie jak ktoś jest dwanaście lat po­
ślubię z takiem pudlem, jak ty.

Pani Krupman zaskarżyła męża do 
sądu o obrazę.

No I jak się Danom pndoba 
mój wynalazek? Terenowe ubranie. N« 
odległość 30 metrów jestem  komplet 
nie niewidzialny.

KĄCIK RADJ0WY.

Rumuński Koncert europejski
na falach eteru.

Począwszy od przełomu ubiegłego i 
naszego stulecia posiada muzyka rumuń 
ska własną odrębną fizjognomję, własne 
życie muzyczne, własnych kompozyto­
rów, z których na pierwsze miejsce wy­
suwa się Jerzy Enesco Podobnie jak 
w wielu innych krajach Europy, rozwój 
muzyczny datuje się od czasu zrozu­
mienia i pielęgnacji rodzimej kultury, 
przedewszystkiem pieśni 1 tańców ludo­
wych.

Rumunja posiada folklor bardzo bo­
gaty, różniący się od folkloru krajów In

nych. Zapoczątkowane w XX stuleciu 
zbieranie ludowej muzyki przez Dymitra 
Klrlaca i przez węgierskiego kompozyto­
ra Belę Bartoka otworzyło twórczości 
rumuńskiej nowe drogi i możliwości, 
nadając jej własne, zupełnie oryginalne 
piętno. Pieśni ludowe rumuńskie pocho­
dzą z czasów bardzo dawnych i mało 
się w przacięgu wieków zmieniły. Naj­
ważniejsze z nich ugrupowane są w 
dwóch odmiennych typach: w pieśniach 
bożenarodzeniowych t zw. „colinda" i 
pieśniach śpiewanych przy innych spo-

HUMOR I SATYRA.
W POJEDYNKU


